PROGRAM 
WYSOKIEY UROCZYSTEY KORONACHI * 
JEGO CESARSKIEY MOŚCI. 
( Dokończenie. ) 

Z danym od Jego Cesarskiéy Mości 
rozkazem , Minister Skarbu, podaie Ce- 
sarstyyu Ichmość medale, wybite z oko- 
liczności VW ysokićy Koronacyi, które po- 
tém rozdawane będą wszystkim oboiey 
płci osobom, znayduiącym się w izbie 
wielokątney. Ich zaś Cesarskim W yso- 
kościem zaniesione będą przez urzędni- 
ków Ich Dworu. WVtenczas Metropo- 
"Mita błogosfawi stół. 

= Dla Nayiaśnieyszych Osób Cesar- 

skióy Familii obiad przygotowany bę- 

dzie w Tayniku. 

Gdy Jego Cesarska Mość raczy pić 
prosić , wtedy cafe Duchowieństwo 
i świeckie pierwszych dwóch klass obo- 
iéy płci Osoby, oddawszy pokłon, usię- 
dą do osobnych stołów dla obiadawania 
w izbie wielokątnóy; dlą osób zaś dal- 
szych klass pfci oboity, ile mieysce po- 
zwoli, stoły będą zastawiane w osobnych 
pokoiach. 

Potrawy noszone będą przez Ofice- 
rów Sztabowych za przodkuiącym Wiel- 
kim Marszałkiem i Wielkim Mistrzem 
obrzędowym , a ztyfu iść będą pierwsi 
Mistrzowie obrzędów i Mistrzowie ob- 
rzędów ; stawiać zaś na stołach będą 
Marszałkowie Dworu. * 

Podczas stołu będzie muzyka wo- 
kalna i instrumentalna. 

Po ukończeniu stołu, Nayiaśnieysi 
Cesarstwo Ichmość, raczą powrócić do 
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apartamentów wewnętrznych, w tymże 
porządku, iak przybyć raczyli. 

Na drugi dzień po Koronacyi będzie 
obiad dla Duchowieństwa i osób pfci 
oboićv pierwszych dwóch klass. 

Trzeciego dnia z rana o godzinie wy- 
znaczonćy , przypuszczeni będą do Nay- 
iaśnieyszych Cesarstwa Ichmość w Sali 
Audyiencyionalnóy dla naypoddanniey- 
szych pozdrowień: 

Nayświętszy Synod i znakomitsze Du- 
chowieństwo; przyczem Metropolita Ki- 
iowski mieć będzie Mowę. 

Rada Państwa. 

Rządzący Senat. 

Jenerałowie i Oficerowie. 

Urzędnicy pićrwszych czterech Klass 
iosoby maiące wstęp do Dworu. 

Guberniiałni Marszałkowie Ślachty 
wszystkich Guberniy Rossyyskich. 

Starsi kupiectwa wszystkich miast 
Guberniialnych. 

Osoby Dworu płci oboićy i Mini- 
strowie cudzoziemscy. 

Tegoż dnia popołudniu w czasie na- 
znaczonym, Nayiaśnieysi Cesarstwo Ich- 
mość raczą przyymować pozdrowienie 
pri a 

czasie przedstawień, przy Cesarz 

Jego Mości znaydować się beda Wielki 
Marszałek, który wyiednawszy rozkaz 
Jego Cesarskiéy Mości, rozkazuie Wiel- 
kiemu Mistrzowi obrzędów wprowadzać 
na audyiencyią. VWWszyscy dopuszczani 
na nie, wprowadzani będą przez Mistrzów 
obrzędów , pićrwszych Mistrzów obrzę- 
dów i VViełkiego Mistrza obrzędów. 

Po tych przedstawieniach Jego Ce- 
sąrska Mość raczy przeyść z Pałacu Krem 
lińskiego do domu Biskupiego, przygoto- 
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wanego na pobyt Nayiaśnieyszysh Ce- 
sarstwa lchmość. : 

Podczas Naywyższego przebywania 
w domu Biskupim naznaczone będą dni 
wesołości. 

1, Bal w Sali Wielokątnćy. 

2. Stoły i wesołości dla pospólstwa. 

3. Bał i wieczerze za biletami w Te- 
atrze Cesarskim. 

Przez pierwsze trzy dni koronacyi 
ma bydź bicie we dzwony i illumina- 
cyie. 

Ostatnich trzech dni uroczystości 
maią bydź same illuminacyie. 

WW iednym z dni naznaczonych po 
świętćy Horonacyi, rozrzucane będą me- 
dale dla pospólstwa podczas wyyścia 
z Cerkwi. 


PRZYBRANIE SOBORU WNIEBOWZIĘCIA 


WV Cerkwi Sobornćy VVniebowzię- 
cia, gdzie się odbywać ma Swięta Ko- 
ronacyia i Namaszczenie Jego Cesarskiey 
Mości, zawieszony będzię baldachim, obi- 
ty axamitem karmazynowym, bramowa- 
ny złotem , i ozdobiony frenzlami, sznu- 
rami i kutasami; na podniebieniu balda- 
chimu wyszyty ma bydź Herb Państwa, 
Rossyyskiego , a do kofa iego Herby: 
Riiowski, VWWłodzimierski, azański, 
Astrachański, Sybirski i Taurycki, po bo- 
kach zaś zewnątrz znaydować się będzie 
Cyfra Jego Cesarskićy Mości; pod bal- 
dachimem wzniesie się tron na dwuna- 
stu stopniach , między któremi zostawio- 
ne będą dwa ustępy. 

Na około Fronu izobu stron stopni 
aż dó spodu, będzie balustrada. Cały 
Tron, iakotćż stopnie, będą obite karmazy- 
nowym axamitem ze złotemi galonami. 

Na Fronie, dla krzesła Jego Cesar- 
skiéy Mości, przygotuje się umyślnie 
podniesione mieysce, zarówno iak inne 
ozdobione. 

Z prawćy strony krzesła Cesarskie- 
go postawi się krzesło dla Jóy Cesar- 
skiéy Mości na podobném podniesieniu. 

Po lewćy stronie postawiony będzie 
stół na Cesarskie Regalia, okryty larną 
złotą z frendzlami. 


Podłoga Cerkwi, stopnie przed oł- 
tarzem, iakoteż przeyście dla osób Du- 
chownych, okryte będą suknem pon- 
sowćem, 

Zwyczayne Cesarskie mieysce, bę“ 
dzie obite axamitem karmazynowym 2€ 
złotemi galonami, a wewnątrz po bokach 


złotą lamą z wyszywanemi orfami dwu-' 


głowemi, brzegi zaś wszystkie obwie- 
dzione złotą frendzlą, Po prawóy stro- 
nie Tronu, pomiędzy nim a Cesarskićra 


mieyscem , przybrane będzie osobne Ce- 


sarskie mieysce, pod baldachimem, dla 


Nayiaśnieyszćy Cesarzowóy Maryi Fedo- 


równy. 

Dla Naywyższey Familii Cesarskiey 
przygotowane będą osobne mieysca. 
VV pewney zaś od tych odległości, kilka 
nadto mieysc honorowych. | 


Do koła ścian Cerkwi urządzone bę- 
dą galeryie dla Ministrów zagranicznych, 
Dam Dworu i innych znakomitych Osób 
płci oboićy. 


Dla śpićwaków po obu stronach tak- | 
że będą osobne mieysca ; wszystkie pon- * 


sowćm suknem obite. 


Dla processyi urządzone będą pomo- 


sty, od czerwonego Kkrużganku, mimo 
Soboru Archaniełskiego , do placu Iwa- 
nowskiego, a przezten, na około dzwon- 
nicy Iwanowskićy i Monasteru Czudowa 
pod domem Synodalnym, do drzwi pół- 
nocnych Soboru: WVniebowzięcia, a od 
drzwi południowych tegoż, aż do czer- 
w onego krużganku. 
Dla widzów rozmaitego stanu przy- 
gotuią się mieysca po bokach dzwonni- 
cy Iwanowskióy, które podczas processyi 
przybrane bydź maią w różne materyie, 
a prócz tego ponsowećm suknem obite. 


Baldachim, maiący bydź niesiony nad 
ich Cesarską Mością, obity będzie ze- 
wnątrz śróbrną, wewnątrz zaś złotą la- 
mą ze zfotemi galonami, frędzlami, sznu- 
rami iszesnastą wielkiemi kutasami, na 
szesnastu laskach śrebrnych, ozdobionych 
Herbami i Cyframi Jego Cesarskićy Mo- 
ści. 
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PRZYBRANIE SALI WIELONATNEY. 

Kolumna, podpieraiąca w środku 
sklepienie tóy Sali, okryta będzie złoco- 
ną rzeźbą i maiowidłemm; Sala zaś obita 
lioletowyme axamitem , i opasana złote- 
mi gałonami. 

Na wszystkich ścianach , pomiędzy 
oknami, znaydować się będą Herby i Cy- 

y pod koronami ze zfotćy lamy, anad 
oknami malowane herby wszystkich Gu- 
Berniy Possyyskich. 

Posadzka usłana będzie suknem ró- 
Żowem, a na około kolumny uszyko- 
Wane dawne Cesarskie naczynia złote 
+ śrebrne. 

VV Sali téy po prawćy stronie po- 
stawiony będzie: baldachim z fiioletowe- 
go axamitu, ze złotemi galonami, frę- 
złami i kutasami; na ścianie tego bałda- 
chimu wyszyty będzie herb Państwa, 
ana podniebieniu cvfra J. C. M. 

Z obu stron baldachimu rozpostarta 
będzie Cesarska purpura ze złotey lamy, 
2wyszywanemi orłami, podszytagrono- 
Staiami, z każdey strony maiąca po dwa 
wielkie kutasy. i obszyta złotemi galo- 
nami,  WWierzch baldachiau okryty ma 
bydź złotemi galonami, nanim zaś posta- 
wi się wyszywany złotem: Imperialis, 
opasany gałonami, a nad tym na wezgło- 
wiu Cesarska Horona, 

Pod baldachimem będzie tron zesto- 
pniami, obity axamitem i galoaami, 
gdzie się postawi dla J. C. M. krzesło. 
i stolik; po prawéy stronie krzesło dla 
Nayiaśnieyszćy Cesarzowćy Maryi Fedo- 
rowny, a po lewey dla Nayiaśnieyszćy Ce- 
sarzowóy Alexandry Fedorowny. 

Po dwóch rogach: postawione będą. 
na podnożach starożytne wazy. 

Od stofu w pewnóy odlegfości: na- 
kryte będą stoły dlaosób, które wezwać 
rozkazano. 

Po lewey stronie drzwi, wzniesiony: 
będzie balkon dla: orkiestry, obity także' 
axamitem fiiołetowym z galonami. 

Stół napoiów znaydować się będzie: 
po prawey stronie drzwi, okryty: śrebr-- 
nemi naczyniami.. 


WIERSZ 
NAPISANY W DNIU 21. MAIA 1826. 


A= f by uczcić dzień twóy, wtak godnym sposob e, 
Jak twoie: cnoty p rozum: i świetność żądaia; 

Nie wić, ktoby podołał tak wysokićy probie,, 

I czyli same Muzy nawet to zdołaią,. 


Muzy L te córy święte — gómego pobytu 
Zdawna dom twóy rodzinny oticzaią mile, 
A dla: większego ieszcze twych wdzięków zaszczytu; 
Xięciu, by żył w roskoszy, oddały twe chwile. 
|: 


Wszystko: więc, coć otacza, wyświeca ozdobę, 
Talenta pełne' gustu — umysł zawsze: czynny — 

A my, Co z zadziwieniem wielbiemy osobę, 

Tem chętnićy: i przyjemnióy hołd! niesiem powinny.. 


Racz go odbbrać w skromnym życzeń: naszych darze, 

Shładanry ci ie z serca, ale nie z zwyczaiu;, 

Niech tylko te Ilcleny. maia swe ołtarze, 

Co. twym. wzórem.„ ten padot „robia mieyscem raju. 
E..... M... 
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RAPPORT 
KOMTSSYL ŚLEDCZEY PETERSBURGSKIEY, 
ROKU 1826 OGŁOSZONY 
W RZECZY SPISKU Z DNIA 14. GRUDNIA: 1825.. 


£ Ciąg: dalszy. | 


Smc z zeznań wiełw obwinionych,. 
komneunikacyje nowego Związku Peters- 
burgskiego, czyli północnego z Związ- 
kiem» południowym, odłkywafy się rzad- 
ko i prawie zawsze ustnie. Dyrektory- 
iaty wakaty się nawet powierzać pisma 
własnym cztonkom: zobawy, aby. przez 
iaki przypadek: nie dostały się w obce 
ręce. Obadwa te Towarzystwa różniły 
się między sobą pod. wiełw względami, 
aszczególnićy, w sposobie wewnętrzney” 
organizacyt, ale obadwa miały iednako= 
wy zarhiar : w:ywrócenie istnieiącego po- 
rządku: rzeczy. Obadwa: zaymrowały się 
uż: ułożeniem ustaw, Które nriafy prze- 
kształcić Rossyią ,. a» Komissyia: sktadaiąc 
VVaszćy Cesarskiey Mości: exemplarze' 


tych rozmaitych proiektów,. Które szczę- 


śliwe poszukiwania: odkryć ićy dozwo- 
lity, tutay. ich treść: dodaie. (1). Obadwa: 


(1) Proiekt kopstytucyi, ułożony przez Mikitę Mu-- 
rawicwa', utrzymywał rząd. monarchiczny , ale: 


(2 


zgadzały się równie na środki użyć się 
maiące w celu osiągnienia wspólne- 
go przedmiotu, obadwa użyć chciaty 
w tym widoku siły zbroyney , maiąc 
nadzieię pociągnienia woyska do bun- 


gostawiał Cesarzowi tylko ograniczoną władzę, 
podobną do téy, iaka wykonywa Prezydent Zje- 
dnoczonych Stanów Ameryki idzielił Kossyią na 
kraie niepodległe, połączone węzłem frderacyy- 
nyni, ` Pestel zapewnia, że proiekt ten słukyć 
miał tylko do ueposabiania Członków nowo ini. 
cyiowanych i że nie chciano ich przestraszać, 
proponuiąc im wprost zaprowadzenie Rzeczy. 

ospolitcy, ale Mikita Murawiew odpowiada, że 
stotnie rzecz dla tego tylko z tego stanowiska 
wystawił, aby złudzić samego Pestla z obawy, 
aby go nio roziątrzyć i nie zrządzić zupełnego 
poróżnienia między Towarzystwem południowcm 
a północnćm, Inną konstytucyią pad: nazwiskiem 
Ruskiey Prawdj, ułożył Pestel w duchu zupeł. 
nie republikanckim. Obiedwię opieraią się na 
„piedorzecznóy zasadzie, że każdy kray iest ga- 
równo zdolny do przyięcia wszelkiego kształtu 
rządu , według upodobania swoich prawodaw- 
ców. Podług zdania nayrozsądnicyszych Człon- 
ków Związku, dowodzą obiedwie żupełnćy nie- 
znaiomości interessów i potrzeb kraiu, W pro- 
iekcie pod tytułem: Ruskaia Prawda , nieznaio- 
mość ta dochodzi nawet do śmieszności, posu- 
nionćy często do stopnia, którego wytłómaczyć 
nie można, [Itak układacz ićy, podzielir'zzy: Qe- 
sarstwo na wielkie prowincyie, czyli kraie iod- 
łączywszy od nich wszystkie, iakić od Polski 
były odpadły, nazywa prowincyią Kołmogorską, 
Zjednoczone Inflanty, Estonias Kurlandyią, gu- 
berniie Nowogrodzką i Twerską; inna prowin- 
cyja, którą nazywa Siewierzem, miała się skia« 
dać z guberniy: Archangiciskić , Jarosławskićy, 
Wołogskióy, Kostromskiey i Permskićy. Podług 
iego planu, rząd tymczasowy służyć miał za 
przeyście s Monarchii nieograniezoney do Rze- 
czypospolitey , a pierwszym krokiem tego rządu 
miało pydź zniesienie Towarsystw taynych iza- 
prowadeenie czynnego szpiegostwa , którego 
ajenci mieli bydź szanowanemi ludźmi, tak z po- 
wodu zdolnosci umysłowych, iak z powodu nay- 
czystszóy moralności. - Rząd tymczasowy miał 
rownież przywrócić Państwo Żydowskie i galu- 
dnić go wszystkiemi żydami z Rossyi i Polski, 
Liczyć ich można do dwóch miliionów , mówi 
Pestel w swoim proiekcie, wraz z kobićtami, 
dziećmi i starcami, mogliby więc łatwo nawet 
bez pomocy woysk posiłkowych , przebydź całą 
Turcylą europeyską, wybrać kray urodzayny na 
brzegach Azyi mnieyszey i utworzyć tam naród 
niepodiegły, Proiekt Pestla poprawiany był 
Juszniewskicgo, ale iedynie pod względem stylu, 
Oprócz tych pism, znaleziono dwa inne proiekta 
Konstytucyi, ieden w papierach Xięcia Trubec- 
ki@ , proiekt bardzo niedokłsdny , który iest 
tylko odpisem Fonstytucyi Murawiewa , z mało 
ynaczącemi sinianaini; drugi w papićrach Sergi- 
usza Murawiewa Apostoła, pod tytułem; Prawo 
organiczne Stanu ; iestto tylko wyciąg z proick» 
tu Pestla, 


tu. (1) Aleszczeżólnićy na południu ipo- 
śród kilku pnfków pierwszey i drugićy 
armii, pracowali czfonkowie nad przy- 
sposobieniem podobnych środków. 
Podług zeznania Kapitana Mayboro- 


dy, Pułkownik Pestel to pochlebiał pod- 


władnym żofnierzom , to ich surowo, 
i zapewne niesprawiedliwie karał, ile 
razy przybycia ś. p. Cesarza spodziewano 
się. »VVmówmy w żołnićrzy, mawiał, że 
nie nam, ale władzy wyższey i same- 
mu Cesarzowi przypisać należy zbytecz- 
ną surowość.« — Podpułkownik Sergi- 
iusz Mur wiew, dokfadat równie wszel- 
kich starań, aby sobie ziednać przy wią- 
zanie żołnierzy pułku Czerniechowskie= 
go i innych pułków gtey dywizyi, lecz 
szczególnićy tych, którzy w dawnym 
pułku Semenowskim byli służyli; usi- 
łował nawet oswaiać ich z myślą ogól- 
négy i bliskićy zmiany, żądaiąc z ich stro- 


ny przyrzeczenia, że w każdey *posobnoe_ 


ści za nim póydą. 


Ale dziatania Towarzystwa południo- 


wego nie okróślafy się iuż ne pomnaża- 
niu liczby członków. Przybierały coraz 
więcey charakteru prawdziwego spisku 
przeciw władzy prawóy, a wkrótce przez 
nieszczęsne propozycyie nieustannie na 
schadzkach wznawiane, odstoniły się 
nayważnieysze, .nayprzestępnieysze za- 
miary. Pufkownik Pestel przewodniczył 
ciągle Dyrektoryiatowi Tulczyńskiemu, 
zwanemu Duma; obok niego siadat 
Juszniewski, zawsze znim zgodny , po- 
mimo, że na pozór zdawać się bydź nie- 
czynnym. Od nich to były zawisłe 
wszystkie osoby, które do Towarzystwa 
południowego należały, iedne bezpo- 
Średnio, drugie za pośrednictwem dwóch 


(1) Z ogółu faktów w tym wsględzi: zebranych po- 
kazuie się, źe myśl powstania woyskowego, po- 
wzięta była przez spiskowych dopićro r. 1821. 
i że ią zapewne poddał przykład rewolucyy, 
które w tey epoce nieco pierwey w Hiszpanii, 
Neapolu i Piemoncie wybuchnęły. Jedni, mówi 
Pestel, tego byli zdania, aby dać hasło do po- 
wstania w Petersburgu, inni chcieli uskutecsnić 
powstanie w woysku, wyruszyć następnie ku 
Moskwie, i wtey stolicy zmusić Senat do ogło= 
szenia reformy polityczney i do zaprowadzenia 
nowego rządu. 


S 


komitetów (Uprawy) podwładnych Dy- 
rektoryiatowi, mianowicie komitetu w 
Kamience, czyli komitetu prawóy stro- 
ny, któremu Dawidow i Xiążę Sergiusz 
Wołkoński przewodniczył i Komitetu 
w Wasilkowie, czyli Komitetu lewćy 
strony, który zostawał pod rozkazami 
Sergiusza Murawiewa Apostofa iPodpo- 
rucznika Bestużewa Rumina. Murawiew 
mianowany był późnićy trzecim człon- 
kiem Dyrektoryiatu Tulczyńskiego. (1) 
VY Styczniu 1824 r., naczelnicy wszyst- 
kich Komitetów: Pestel, Juszniewski, 
Wasyl Dawidów, Xiążę Sergiusz VVof- 
koński, Murawiew i Bestużew Rumin, 
zebrali się w Kiiowie; odczytano tam 
kilka ułamków proiektu konstytucyi 
Pestla, nazwanćy Ruskaia Prawda, 
irzucono pytanie: Cóż uczyniemy z ro- 
dziną Cesarską, od czasu, iak nasze no- 
we prawa będą zaprowadzone? Należy 
ią wytępić, rzekł Pestel. Juszniewski, 
Dawidow i WWotkoński, przystąpili do 
iego zdania, ale Bestużew Rumin. mnie- 
mał, iż należałoby poprzestać na śmierci 
"samego Cesarza. Co do innych Człon- 
ków Rodziny Cesarskićy, zamierzano po- 
dług oświadczenia Pestla wywieść ich 
za granicę Cesarstwa i użyć w tym celu 
flotty kronsztadzkięy. Sergiiusz Mura- 
wiew zbiiał tą razą otwarcie zdania in- 
nych. Nie chciał, aby popefniano Kró- 
lobóystwa. Zgodzono się w końcu, że 
pomimo większości głosów za Pestlem, 
tak ważnego pytania nie może rozstrzy- 
gnąć sześć osób. — Po tém zebraniu, Be- 
stużew Rumin posłał Juszniewskiemu 
Mowę, w którey potępiaiąc zamysł swo- 
ich wspólników , usiłował dowieść, że 
` Członkowie Rodziny Cesarskiey przestali- 
hy bydź niebezpiecznymi, gdyby rewo- 
(1) Późnićy utworzono niezawisły od Dyrektoryiatu 
oddzielny Komitet Tulezyński, na którego czele 
s+naydował się Xiążę Bariatyński. Nazywano nie- 
kiedy te Komitety, prsynaymnićy w ięzyku fran- 
cuskim, Mentes, podług nazwiska lóż węglarskich 
we Włoszech Vendite. Jeśli wierzyć można zea 
znania Dawidowa , Komitet w Kamience założo- 
ny był dopiero robu 1824; ale Xiąże Wołkoński 
i Dawidów, którzy na czele iego tostawali. na- 
leżełi iuż w tey epoce do liczby glównych Człon- 

ków towarzystwa południowego, 
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lucyia przyszła do skutku. »Czegoż iesz- 
cze, mówił, mogliby Rossyiąnie żądać, 
ieślilbyśmy dla nich dobry Rząd zapro- 
wadzili, i mądre prawa im nadali?« (1) 
Ale iakkolwiek bądź , czy ten opór Mu- 
rawiewa i Bestużewa Rumina, był szcze- 
ry, lub udany, dosyć na tém, że oba» 
dwa, zebrawszy się ieszcze tegoż same- 
go roku 13235, we wsi Kamience z Czfon- 
fami innych Komitetów, z Pestlem, Xię- 
ciem Sergiiuszem WVVołkońskim i Dawi- 
dowem, nie wahali się przystąpić do 
propozycyi wytępienia całéy Rodziny Pa- 
nuiącey. Xiążę Sergiiusz VWofkoński 
twierdzi, żeią wówczas sam Murawiew 
wznowił, a roku 1824 napisał był Be- 
stużew list do VVarszawy ( VWofkoński 
nie posłał go w mieysce przeznaczone), 
w którym żądał od Członków taynego 
Towarzystwa w Polsce , nieco MAAE 
w stosunki z niém wszedłszy, aby śmierć 
zadali N, VV. X. Konstantemu. 

Odkrycie tego Towarzystwa tayne- 
go w Polsce i negocyiacyie z nićm roz- 
poczęte, należą do nayważnieyszych dzieł 
Dyrektoryiatu Tulczyńskiego. Bestużew 
Rumin doniósf o iego istnieniu. Jemu 
téż powierzył Dyrektoryiat rozpoczęcie 
porozumienia się z deputowanyrmi tego 
Towarzystwa, którego celem było odłą- 
czyć Połskę od, Rossyi i przywrócić iéy 
niepodległość na dawną stopę. VVarun» 
ki ugody wnet ułożone zostały, przez 
Bestużewa Rumina ziednóy, a Krzyża- 
nowskiego z drugićy strony. Towarzy- 
stwo południowe zobowiązywało się 
uznać niepodległość Polski, powrócić ićy 
z zawoiowanych prowincyy te, które 
ieszcze nie są zrossyianione (między in- 
nemi ebwód Biafostocki, guberniię Gro- 
dzieńską, część gubernii VWVileńskićy, 
Mińskićy i Podolskićy) z warunkiem za- 
pewnienia sobie wzaiemney dobrćy linii 
obronnćy i demarkacyyney, nowych gra- 
nic. Towarzystwo pofudniowe zobowią- 
zywafo się nadto opiekować się Polaka- 
mi w Rossyi i wykorzeniać wszelkie 


(1) Ten ułamek mowy swoićy, przytoczył Bestużew 
w swoich wyznaniach, 
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uczucie niechęci wzaiemnev między cly- 
dwoma narodami. Z.swoićy strony Fo- 
warzystwo Polskie, przyrzekało użyć jat 
nayskutecznieyszych środków, iaktóybądź 
natury, aby po wybuchnieniu rewolucyi 
wstrzymać wyiazd do Rossyi N. EV X. 
Ronstantego; przyrzekało nadto uskutecz- 
nić nagfe powstanie, wyruszyć przeciw 
korpusowi litewskiemu, rozbroić go, 
gdyby się wzbraniał łączyć się w iedney 
sprawie i zaprowadzić w Polsce rząd re- 
publikancki. i 
Obad wa Towarzystwa (Polskie i Po- 
łudniowo - Rossyyskie} miały oprócz te- 
go udzielać sobie wiadomości potrzeb- 
nych i wzaiemnie: ważnych wiadomości, 
leez tego obowiązku nie miano powie- 
rzać prostym Czfonkom; zachowano tenw: 
obowiązek komumissarzom oddzielnym, 
WVyznaczeno za kommissarzy Murawie 
va i Bestużewa Rumin, Grodeckiego 
i Czarkowskiego. Późnićy sam: Pesiel' 
i Xiążę Sergiiusz VVofkoński rozpoczęli: 
nowe negocyiacyie z Jabłonow skim iGro- 
deckim , deputowanymi Towarzystwa 
Polskiego. (1) Pestel przyznaie, że pray- 
rzekł uznać niepodległość Polski, ale 
twierdzi, że nie uczynił żadnego stanov- 
czego zobowiązaniasię względem zwrotu 
prówincyy zawoiowanych:; jednakże są- 
dząe z mappy Rossyi, którą skreślit i do 
swoiego proiektu kKonstytucyi Piuskaia 
Prawda dofączył, widoczną iest, iż Pe- 
stel zamsyślał oderwać z całości Cesar- 
atwa, wszystkie cześci dawney Polski, 
wymienione przez. Bestużewa, azeznanie 
Mikicty Murawiewa dodaie, że gdy w dal- 
szych naradach. z kilkoma Członkami To- 
warzystwa Petersburgskhiego „ ustąpienie 
to na nich wyrzuty ściągało, odpowie- 
dzia? Pestel i Dawidów : Cóż robić | Sło- 
wo iuż iest dane, i taka była. wola Ta- 


(a) Grodechi idąc za życzeniem,. wynurzonóm przez 
pełnomocników Towarzystwa południowego, 
wmriął na siebie olrwiązek zaproponowania Dy 
rektanyistowi: V arszawskicmue, aby względem 
N. Qcsarzowica w Polsce zupełnie tak sobie po- 
atapiono , iabby postąpiono w Rossyi z innemi 
Gztonkami Bodsiny Ccsarskićy. Spodziewał sie,, 
że Dyrcktoryiat na propozyoyię tę przysłanie. 
( Zeznanie Bestużewa: Rumina ) 


warzystywa Południowego.« Zdaie się, iż 
te stosunki z Towarzystwem Polskićm, 
nie pociągnęty za sobą innych skutków; 
deputowani tega Towarzystwa wezwali 
Pestla , aby ich uwiadoriil, o znakomit- 
szych osobach w Cesarstwie, mależących 
do spisku, uknowanego przeciw istnie- 
iącemu rzeczy porządkowi, zobowiązu- 
iąe się wymienić kilku z swoićy strony 
i zbliżyć ich z temi, Którychby im wy- 
mieniono. Pestel nie maiąc kogo wy- 
mienić , zmuszony był dać wątpliwą od- 
powiedź. Polacy nieco.ostygli, lecz z te- 
go powodu nie ustafy zupełnie stosunki 
ich z Towarzystwem południowóm, po- 
stanowiono bowiem, że pełnomocnicy 
właściwi zbiorą się znowu w Kiiowie 
w Styczniu t326. Z resztą wypadki śledz- 
twa, odbywaiącego się w VVarszawie,, 
w yiaśnią zapewne wszystkie okoliezno- 
ści , ktornycheśmy tutay rys krótki przed- 
stawili. 

Nieco pierwćy przed epoką tych 
szczególnych negocyiacyy, na których, 
prywatne osoby podfug swego upodo- 
bania oyczystą własnością Państwa, lo- 
sem gubermiy i ludów rozrządzały; przy- 
sposobiać chciał Komitet WVassillkowski 
to iest Murawiew z Bestużewem Rumi- 
nem powstanie w gtey dywizyi, Która. 
obozowała wówczas w okolicach Bo- 
bruyska, gdzie oczekiwała przybyciaś. p. 
Cesarza i VV.G.M. Przy pomocy kilku 
spiskowych ubranych w uniformy żoł- 
nićrzy z pułku, którym dowodził wspól- 
nik ich. Pułkownik Szweykowski, umy- 
ślili, iak obadwa przyznaią, w oznaczo- 
néy porze dziennćy lub nocnóy, uwięzić 
Cesarza i VV.. C. M., przytrzymać rów- 
nież Adjutanta Jenerała Barona Dybicza,, 
zbuntować zgromadzone w obozie woy-. 
sku i zostawiwszy załogę w twierdzy, 
(która jak mówili, służyć im miafa za 
schronienie w niepomyślnym razie), wy- 
ruszyć ku Moskwie, pociągaiąc do bun- 
tu i gromadząe do siebie inne woyska. 
po drodze rozłożone. Lecz, iak iuż VV. 
C. M. miałeś sposobność przekonać się 
o tem, iiak Fommissyia sama to kilka- 
krotnie uważała, dwoiakić m znamieniem 


oznaczaiącem wszystkie plany, wszyst- 
kie przedsięwzięcia spiskowych, znamie- 
niem uderzaiącem i niezmiernćm, jest 
niecierpliwość namiętności, połaczona 
z zupełną nicością środków. Pod tym 
względem, podług odwiecznego zwycza- 
iu spiskowych, oszukiwali się wzaiem- 
nie, a fudzeni wfasnemi kfamstwami, 
uczuwali częstokroć swoię bezsilność, 
dopićro w chwili oznaczoney do speł- 
nienia swoich zamiarów. Zamierzy wszy 
zbuntować cały korpus woyska, Mura- 
wiew i Bestużew Rumin, uyrzeli w krót- 
ce, że tylko rachować mogli na dwóch 
współnikow, na Pułkownika Szweykow- 
skiego i PodpułkownikaNorowa. VV skut- 
ku tego postanowili: 1) Ażeby Bestużew 
udał się do Moskwy, w celu umówienia 
się z Członkami ówczesnemi Towarzy- 
Stwataynego, lub ztymi, którzy dawnićy 
do niego byli należeli, a mianowicie Mi- 
chałem Murawiewem i Michałem Von 
Viesen, o wspólne działanie w tym celu 
iaby sprowadzić do Bobruyska kilku 
młodych ludzi, gotowych do spełnienia 
ich zamiaru. 2) Ażeby zażądać zdania 
i pomocy Pestla i Dawidowa, którego 
wezwano do obozu. Dawidow nie uczy- 
nił zadosyć ich wezwaniu, a nawet nie 
odpowiedział. Bestużew zastał w Mo- 
skwie tylko Von Viesena i Jakuszkina, 
którzy odmówili wszelkićy wspólniczey 
pomocy, a naczelnikom Komitetu VVas- 
silkowskiego pozostał z ich przestępnych 
zamystów tylko wstyd, że ie powzięli. — 
Pestel twierdzi, że iemu udafo się ich 
wstrzymać, ale niepodobna iest mu wie- 
rzyć, gdyż z zeznań Bestużewa Rumina, 
Poggio, Dawidowa i Sergiusza Murawie- 
wa pokazuie się, iż w miesiącu Kwie- 
tniu 1824 uknowany był ieszcze prze- 
stępnieyszy zamach między Pestlem a Be- 
stużewem Ruminem, Sergiuszem Mura- 
wiewem, dwoma braćmi Poggio , Da- 
widowem i Szweykowskim. Na mocy 
fałszywego doniesienia mniemali, że ś. 

. Cesarz przybędzie w ciągu owego ro- 

u na przegląd woyska 5 korpusu nieda- 
leko miasteczka Biała - Cerkiew. Spis- 

owi postanowili, aby nocy następney 


po przybyciu J. C. Mości do pawilonu, 
położonego w parku Alexandryyskim 
i wchwili zciągnienia poczt, kilku Ofi- 
cerów przebranych po żotnićrsku (1) zdol- 
nych do spełnienia takićy zbrodni, do 
pokoiów Cesarza wtargnęto i życie mu 
odebrało. (2) YV tey saméy chwili Ser- 
giusz Mura wiew Apostof, Szweykowski 
i Tyzenhausen mieli zbuntować obóz i wy- 
ruszyć ku Riiowu i Moskwie. Murawiew 
bytby się obrócił z Kiiowa do Peters- 
burga, aby dziafać na Towarzystwo Pót- 
nocne i wspólnie z niem. Bestużew Ru- 
min przeznacza? się na dowódzcę Putku 
Czerniechowskiego. Ale przegląd woy- 
ska nie przyszedi do skutku, inie uczy- 
niono żadnćy propozycyi, ani Oficerom, 
ani żołnierzom, wybranym za morder- 
ców (3) i którzy może do zbrodni nie 
byli zrodzeni. Przyaaymnićy ieden znich 
Jukow, wypędzony zgwardyi, podłu 

zeznania Bestużewa Rumina powiedzia 

był późniey: »VVićm, że potrzebna iest 
śmierć Cesarza ,aby się nam powiodło; 
gdyby iednak mnie los powotał do wy- 
pełnienia tego okropnego postanowienia, 
sam sobie odebrałbym życie. 

Lecz odtożyli tylko spełnienie tych 
zamysfów, mnóstwo zeznań świadczy, 
że one byłv ciągle panującą myślą Dy- 
rektorów Towarzystwa pofudniowego. 
Od roku 1821, iak świadczy Kapitan Iwa- 
szew, ogłosili Członkowie Towarzystwa, 
uroczyście na posiedzeniu, odbytem po 
odnowieniu Związku południowego ina 
którém Pestel, Juszniewski, Awramow, 
Iwatzew, Xiążę Bariatyński, VVoiff, oba- 
dwa Hrukowowie, .Bassargwin, byli 
obechi, że zamierzaią zmienić, cobądźby 
kosztowało, ustanowiony w kraiu rzeczy 
porządek, nietylko wywrócić tron, ale 
nawet zgładzić wszystkich, którzyby do 
miego prawo mieć mogli. Co do środ- 
ków -dla osiągnienia tego zamiaru, zosta- 


(1) Do tey lierby przeznaczali kilku zdegradowa: 
nych Oficerów. 

(2) Szweykowski twierdzi, że tego był zdania, aby 
Cesarza tylko przytreymano. 

»(3) Jedynie tych nazywali miiędzy soba spiskowymi; 
sinni wspólnicy wali się rewolucyłonisfami. 
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wili Dyrektorom Pestlowi i Juszniew- 
skiemu, w tym celu nieograniczoną wła- 
dzę (1). Nainném zebraniu, na którćm 
znaydowali się Juszniewski, A wramow, 
Iwatzew , obadwa Hrukowowie, Xiążę 
, Bariatyński i Chirurg Major VVolif, któ- 
ry tę okoliczność opowiada, żąda Pestel 


stanowczego potwierdzenia planu swo» 
iego, przez który rząd republikancki przy 
pomocy sify zbroyney w Rossyi zapro- 
wadzić i Dóm Panniący usunąć zamie- 
rzało. Przytomni Cztonkowie przyięli 
ten podwóyny zamysł. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia, 


Ze Lwowa. — Dzieło we dwóch Tomach, pad 

tytułem: „Rolnictwo przes Adama Hasperowskiego'* 
już wyssło z druku, Prenumeratorowie raczą odebrać 
swoie cxemplarze w mieyscach, gdzie opłacali, Cena 
prenameraty trzy Reńskieśróbrem ga dwa Tomy prze- 
ciąga się na dal. AAA dwa. 
Z Warszawy. — Dziennik Diario di Roma tae 
wiera pod dniem 17. Czerwca t. r, następuiący artykuł: 
„„Sądzimy , ke miłośnikom sztuk pięknych przyiemney 
udzielemy wiadomości, donosząc, że Kawaler Thor- 
waldsen ukończył w gipsie kolosałnego konia dla sto- 
licy Polski, do pomnika Xięcia Józefa Poniatowskiego. 
Koń idzie stępą posłuszny ręce wodza; wskazuie, ia- 
ki zmysł wspaniały maia rumaki woienne we wszyst- 
Mich członkach ; szczególnie głowa iest pełna żywości 
i cagięta nader ślachctnie. W każdym członku widać 
driałanie muszkaułów, giętkość, lekkość, tak, iż gdzie» 
kołwiek się zatrzyina oko, widzi, żekoń teniest wru- 
chu. Rysunek iest doskonały, pełen harmonii, wy- 
tworny, bes oddalenia się od prawdy i natury. Mo- 
żna wyrzec śmiało i bea obawy błędu, śe to iest ieden 
z naypięknicyssych koni, akie wydała sztuka rzeź- 
biarska, odkąd zaginęli wielcy rzeżbiarze greccy tego 
rodzaiu. I musiał òn wyyść takim s pod ręki artysty, 
który iub przed 14 laty tak mistrzowskiem dłótem 
wydał wróżnych postawach tyle koni na płaskorzeżbie 
Alexandra. Imię Thorwaldsena iuż ięst sławne przez 
wicle dzieł naypięknieyszych., lecz tem, zdaie się, 
przeszedł ie wszystkie. — Widzieć ig można w warsz- 
tacie artysty na placu Barherinich.'* Zdanieto o dzie- 
le, które ma zdobić stolicę naszę , iest tém szacaw- 
nieysze, iż dziennik wspomniony iest zazwyczay nader 
eszczędnym w pochwałach. 

Wyszedł tu nowo litografowany, bardzo po- 
dobny portret naszego sławnego poety Stanisława 
Trembechiege. M as M 

W maigtności Leszno, Powiecie Błońskira, nie- 
gdy JW. Michała Szymanowskiego dzicdzicznćy, znay- 
duie się góra w bliskości kościoła parafialnego pe 
nad ieziorom półożona. Góra ta według powieści ta- 
mecznych starców zarosła była lasem, z ktorego drze= 
wo bywało użyte do budowy kościoła, od 100 lat 


(1) Niektórsy obwinieni ( Juszniewski, Bassargwin, 
Xiażę Bariatyński, i ieden z Krukowów) dodali 
w konfrontacyi, że postanowienie to uczynione 
na tem samém posiedzeniu , na którem stanęła 
zgoda, aby Towarzystwo gza roswiazane nie 
uważać, 


exystuiąccge. Dziś zawiera w sobie tylko piasek żół- 
ty, który ciągłe będące miótany przez wiatry, odkrył 
liczne micysca g starożytnemi urnami. Niedawno wy- 
dobyto 6 urn rozmaitćy wielkości, kształtu i koloru, 
napelnionych popiołami, przykryte z wierzchu różne 
mi narzędziami, iakoto: sprzączkami żelaznemi, sków- 
kami miedzianemi, ułomkami żełaznemi podobnemi do 
części munsztuków , grzebieniem damskim z kości sło- 
niowey, kulczykami bursstynowemi s dwoma kółecz- 
kami metalowemi, gałkami glinianemi podobnemi do 
paeiorek. Przy iednćy zaś z nich na boku pod nakry- 
ciem żelaznóm kształinie wyrobionćm , czterema gos- 
dziami przytwierdzonėm , był paiasa wielki abosiccs- 
ny na pół zgięty, ostroga i dzida na przyłamanym 
drzewcu roboty doskonałćy, leog rdzą iczasem mocno 
uszkodzone. Ž pomienionych urn dwie tylko dały się 
wydobyć w całości , reszta zaś ipri chinita rozsypały 
się. Znaleziono w tóyże górze wiele części bursztynu, 
niektóre podobne są do paciorek ręką ludzką wyra- 
bianych ; kilka sztuk monety śrebrnćy , wielkości złu- 
tówki, bite za panowania Cesarży rzymskich Traiana 
i Adryiana, r 

Z Dresna. — Handel wełną znowu się w Lip- 
sku znacznie ożywił. Bywaią dni, w których po 1;o 
do 200 cetnarów wełny sprzedanćy odważaią. Ceny 
od iarmarku mało się podniosły; lecz natomiast ewick- 
szył się wywóz wełny, która calkiem prawie do Anglii 
odchodzi, dowodząc przez to, iż tam snacanie się mu- 
ziały zmnieyszyć zapasy średnicy wełny, 

Do Kolumbii ciągle wysćłaią saskie owce. Ne- 
tomiast powinienby rząd starać się przyswoić w na- 
azych gorach peruańskie /icunhas (wigoń). Ulepsza: 
nie wełny nic powinno wprawdzie u nas ustawać, 
lecz potrsebuie nowćy konkurencyi w innym artykule 
będącym w używaniu. 

Wicie ubogich żywi giç teras w okolicach Lipska 
zbieraiac po bagnach i stoiących wodach piiawki, któe 
re obey dobrze płacą i do Paryża i Londynu na wła- 
dciwych brykach wysćłaiją ; — coraz nowe zapisy do- 
chodzą. Drugim artykułem, który także zasila ubo- 
kich , są kości, Wyszukuią ich po dołach, nad brze- 
gami rzek, z czasów zarazy na bydło. Już nawet itu 
umieia tłuo i mleć kości, używaiac delikatney tćy maki 
z wielką korzyścią dła użyznienia gruntów pod zspa- 
ragi i kwiaty ‘pełne, 

Z Niemiec. — Królestwo Wirtembergskie we- 
dług spisow ludności z dnia 1. Listopada 1825 roku 
liczy teraz 1,565,720 mieszkańców , to iest: 734,128 
płci męzkićy, a 771,592 płci żeńskicy.-— W porówna- 
niu 2 rokiem 1824. ludność powiększyła się a 12.263. 
Urodziło się 57,514, umarło 45,475, Między nrodzo- 
nymi była 7,154 nieprawego łoża, — Osiadło z zagra” 
nicy 655, wywędrowało aśraiu 1,118. 


W a 
Redakcyia Józefa Bensy. — Druk Piotra Pillera. 
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